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C E R A  P R E D U H E R A T T i  

H iss i^ e z n io  Kik, 5 9 , na p ro w in cji Mk. 25.

Cwna n u m n r i i  p* j< M ly ń ezeg tt 3  m k .

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz.
R edak to r p r z y jm u j  we w to rk i i p ią tk i od o — 7 winciŁ
Sełustarjat Rud&kcfi o tw a rty  dl* pitb ie rno ic l od 7 —9 po pot, COiUieanle.

Rękopisów nicoj»dającvch się d o  d ruku  R edakcji  nie zwraca. 
A rtykuły bez oznaczen ia  h o a * ra r ju m  uw ażane s i  >3 beiwłat-i';.

C E N A  O G Ł O Ś  Z E  A l

Przed tsk s te a  mk. 7.50, w tekśsls tak, 953, po t e k ś i l  
reklam ; mk. 4.5), nekrologi mk. 3.00, zw /catjae 8.73 I 

u  vlexss po tl to w y lednoUmowy.
Cfłoszecta drobna 60 L m  w yiat, dia poszukująryeh  p r i :y  61 

O g fo s.aa fa  n a i aetoaa po g. 8 w lse t. 50 p r s a s i t  draZaj.

Pismo poświęcone sprawie re&»tafHÓ& i p?seof^coj,
R «aifcia i artraini*tra:ja Przejazd Na 8. E  L  E  ST O -»tla 32, Konto czekowa P. K. 0. 6 J143

Dzielna 13«
pod dyrekcją Al. Z » l « s r * « l c i a ,

S o b o t a  1 6  b ; « .  o  a . 4  p o  p o ł, po  c s - a c Ł  n e jn ii .

Złota czaszka“
( r a g a .  d r a m , w  6 o b r , 1  S ło w a c k ie g o -

B o h o ta  1 6  b . m . o  g. 8  w. w H o > v ls k o  lu d o w e

r* - * «i

ku czci Hetmana Stanisława Żółkiew
skiego.

W  n ie d z ie lę  1 7 j X  o  g .  3  p o  p o Ł  p o  c e n a c h  p o p a l

„Złota czaszka"
Fragm ent dram. w 6 obr. J .  S łow ackiego.

S u M M
J D z i ś  i  d n i  n a s t ę p n y o l i !

Najnowsze monumentalne arcydzieło! Nieporównany film względem treści, gry i wystawy!

99 POCAŁUNEK PASTERZA
W ie lk i d r a m a t  w  6 o lb rz y m ic h  c z ę ś o la c h  ze  z n a k o m ity m  B r& B w e w a m  O o a a r S i  w  ro li  g łó w n e j.

R zeoz d z ie je  s io : W  1-szy m  a k c ie  n a  s k a ln e j  g r a n i ,  w  I - g im  ak c^e  w  s a lo n a c h  P a ry ż a ,  w  3 -c im  i  4  a k c ie  yr T un isie»  w  5- ty m
a k c ie  w  R osji, w  G-fcyrn a k e ie  w  k la s to rz e .

W yjątek  m g a zet: Film .Pacahiaek pasterza“ będzie dla hidei WBifljąoyek cbció piękno, radością wielką, a że—podoba*—jost ioh więoej jak
przypuszczamy, powi»4e« mieś wiełkie pewodzeaia.

E®T U tw ory m u zyczn e ¿oi&le d o s io so n a n o  do a&c'il 
Ze w z g ię d p  n a  o lb rzy m i ro z m ia r  o b ra z u  p ro s im y  Se. p u b lic z n o ść  « p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  w  godz. 5 , T i 9-e j.

M ILJONÓW KI
(4% Patatem Wyczkę Premie«)

n a b y w a ć  m ożna  C O D Z 1E Ń

nio wyłączając niedziel
od godz. 9 do 3 w  d n i p e w sz e d n ie  
„ „ 9 ,  l w  n ied a ie lo

w Hsfidlfiwa-PrzGfflisłiwea Towa- 
r z y s t i i f l  W załem stg« Kfedffu

■I. Efloniuszhi Nr. 10.

Na froncie .
im d i i  M d i M i n

z dnia 15 października.
N a  p ó łn o co -w sc h ó d  od  W llo jlrt 

Jazd a  n a a za  p o s u w a ją c  s ię  w  k ie 
ru n k u  K rz y w ic z  ro z b iła  6-ą  d y - 
W ę ję  s o w ie c k ą  i  Jw a ię la  2 d z ia ła , 
17  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h , 13 
k u c h n i p o ło w y ch , ta b o ry  i  k a n e e -  
ta r ję  d y w iz y jn ą .

W śró d  k i lk u s e t  je ń c ó w , k tó rz y  
¿ o s ta l i  s ie  w  n a sze  r ę c e  s tw ie rd z o n o  
p a ru  d o w ó d có w  p n łk ó w  M w U c ld o h , 
r c z a to m  s y tu a c ja  b ez  w a ia ie js z y e h  
p tU a .

t a w ł u  t o t t id z t w — S z f iU  g u m l y .
r

Delegacie się rozjechały.
(Od tpłatnego koresp.).

LI BAW A, 15 października. Przybyia 
tu deJegacja pelaka z konferencji ^Rys
kiej z p. Dąba/ia* na czele. Stąd dele- 
gnera uda]« się do Gdańska a petom do 
Wamawy.

WARSZAWA 15 października. Z Rygi 
donoszą: Prsewodnicaęcy delegacji ro 
syjskiej Joifa opuścił Rygę w nocy a 13 
na 14 b. m.

Groźby Ugi Narodów w spra
wia Wilna.

(Od ulotnego, koresp.')»
WARSZAWA, 15 października. Z 

Paryż* donosaą: Pizewetmicsęoy Rady 
Ligi Narodów p. Bourgaoia zaprc&ł de
legata polanego w Li ¿20 Narodów Pa- 
derewakiego na naradę w sprawie 
incydentu wtletiskfogo. P. Botrrgooia 
wyteźni. p. Paderewskiemu ja ki a wraża
nie wywarło na eełenkach Rady zejęde 
W ina pT2«B eddataiy połakie pomimo 
wcaeóniajate#o aawarcia rozojmu i pro- 
a I p. PaderowsUogo o przedstawiani« 
tego rzędowi polskiemu. Zajęci« Wilna 
pr*«i oddsiafy polskie }e«t niewykona
ni om zobowiązań przyjętych wobeo Ligi 
Narodów, dlatogo też rząd polaki winien 
praodalękrsd wacystlde środki celem 
zlikwidowania koafliktu.

G dyby  W iln o  w  n a jb l iłs z y m  
c z a s ie  n ie  b y ło  e w a k u o w a n e — R a d a  
L ig i  N a ro d ó w  w id z ia ła b y  s ię  zm u 
s z o n ą  n a d a ć  w ie lk ą  'd o n io s ło ść  in 
c y d e n to w i w ile ń s k ie m u .
Ht, P«d*r«waki odpowieddal, li 
Wilna ni« aaW|r byna{m*iej oddałaiy 
polaki«, lees dywleła lllew «ko-yeiw w *a 
która wypowiadała ta poaiaasaAotwo Na
czelnemu 9ow<Jd«4wu.

Zakończenie strajku kolejowego.
Co u zysk a li ppaconrnioy k olejow i.

J

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 15 października. Zwią

zek Zawodowy kolejarzy rozesłał dzisiaj 
telegram następującej tre le ’:

»Do wszystkich kół zarządów o- 
kręgowych i Sekcji fachowych Z. Z. K., 
Dyrakcyj Warszawskiaj, Wileńskiej, Ra- 
domsMei, Krakowskiej, Lwowskiej, Sta
nisławowskiej, Poznańskiej, Gdańskiej 1 
Dyrekcji Butfowy. ¡m

Ostateczne porozumienie Wydziału 
^y k . Z. Z. K. z rządem w sprawie wy
stawionych iądań ogółu kolejarzy-do- 
prowadziło do możliwego w dzisiejszym 
momencie ich uwzględnienia.

Główniejsze punkty są następujące
1 ) Będzie wypłacony natychmiast 

wszystkim pracownikom zasiłek zwrotny 
w wysokoici 3000 mk. dla samotnego, 
3300 dla małe; rodziny, 3600 dla śred
niej i 4000 dla dużej. Zwrot tego za
siłku rozpocznie się zatem od 1 kwiet
nia 1920 r.

2) Wsryscy pracownicy z zasad
niczą płacą 1100 mk. i poniżał otrzy
mają bezzwrotnie na odzież po 1500 mk.

3) Wypłacona będzie zaliczka na 
naletnośó pod procenty za wysługę 
lat w wysokości do •/« przypuszczalne) 
należncści. %

4) Zapewnia się kooperatywom ko
lejowym potrzebne kredyty dla wzmoc
nienia aprowizacji kolejarzy.

5) Powołana będzie natychmiast 
komlaja ministerialne z udziałem przed- 
atewieieli Z. Z. K. dla poprawienia o* 
baonago zaszeregowania pracowników 
w kategoojadi płae i nowego ustalenia 
» M l i i i  aałąiscowoścł na  pasy droiyi*

niane odpowiednio do istotnego stan« 
rzeczy.

6) Dodatki funkcyjne będą wpro
wadzone od 1 grudnia r. b. po uzgod* 
nieniu ze Z. Z. K.

7) Sprawa aresztowania 1 uwolnię* 
nia kolejarzy zostanie natychmiast roz
patrzona.

8) Przewidziane będą budźeci« 
kredyty na sprawy szkolno i poza
szkolne.

* 9) W roku bieżącym wprowadzona 
będzie pragmatyka służbowa i ustawa 
kasy emerytalnej. W październiku będq 
wprowadzone zaliczki emerytalne dla 
obecni« zwolnionych.

10) Zwiększone godzinne dla ma
szynistów i służby pociągów zostały 
wprowadzone w życie.

Resztę punktów, jako mniij waż
nych podajemy oddzielnie. /

Pomimo,| iż żądania nasze nie zo. 
stały uwzględnione w całości, jednak za 
względu na to, że dalszy strajk narażs 
kraj na 'wielkie straty, a jednocześnie ża 
¿traciliśmy nadzieje na przychylne za
łatwienie żądań przez Sejm.Wyaz. Wy
konawczy Z. Z. K. wzywa wszystkich: 
kolejarzy do powrotu do pracy.

Podpisali prezes W. W. Z. Z. Ł  
Kruszewski, sekretarz Michniewicz.

w

W A R SZA W A . 15 p a ź d z ie rn ik a  
S t r a jk  k o le ja rz y  z a k o ń cz y ł s ię . R ucb 
n a  k o le ja c h  p rz y w ró c o n y .
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Wezwanie do posłów.
WARSZAWA, 15 paidz. (PAT.) 

*T»»iy*0/ przewodniczący klubów 
f-tt^Mtttttttarnych w zywają członków  
u ła ^ c n y c h  chwilowo w  W arszawie 
tfa środę 20 b. m., niezawodnie na 
posiedzenie Sejmu. W tym dniu i 
n&stępnych odbędzie się szereg gło
sowań mających pierwszorzędne zna
czenie.

Z M s | i  Skarbaw s-buiiże łow ei.
WARSZAWA, 15 p a ź d z ie rn ik a .  K o

m is ja  s k a r b o w o - b u d ż e to w a  p o d  p rz e w o 
d n ic tw o m  p. dr. G łą b iń sk ia g o ,  w  o b e c -  
n o S : l  w e e m l n l s t r a  s k a r b u  W o in fa lda  l 
d e le g a tó w  Min, s p r a w  w o isk o w y c h  
przyjęła rządowy projekt o regula
cji płac żołnierzy i  oficerów i upo
ważniła referenta, aby ten sam pro-

łokt przedstawił komisji wojskowej.
>o w y s łu c h a n iu  r e f e r a t u  p. O s ie c k ie g o  

w  sp ra w ie  w n lo s '  u  d r .  B a rd la  o  w y z n a 
c z e n ie  m i l ia rd a  m a r e k  n u  u r u c h o m ie n ie  
g o s p o d a r s tw  w o k o l i c a c h  s p u s to s z o n y c h  
p rz e z  w o jn ę  z a p r o s z o n o  m in i s t r a  s k a r b u  
d o  p rz e d s ta w ie n ia  z e  sw e)  s t r o n y  w n io 
s k u  ł u w z g lę d n ie n ia  go  w p ro g ra m ie  
g o s p o d a rc z y m  p a ń s tw a  n a  R a d z ie  m in i
s t ró w .

Gan. Weygand -■ dowódcą 
armji Wrangla.
(Od irlrisnego koresp.).

WARSZAWA, 15 października. 
„Rzeczp.“ donosi z Paryża: Generał 
W eygand ze sztabem wyjeżdża do 
Rosji południowej i obejmuje tam 
Naczelne dowództwo wojsk gca. 
Wrangla.

Pomoc rządu polskiego 
internowanym w lindan.

WARSZAWA, 15 p a ź d z ie rn ik a  (P A T ) 
W y d z ia ł  p r a s o w y  M n. s p r a w  zagr .  k o 
m u n ik u je :  D o  o b o z u  w M in d en  u d a ł  s ię  
s  A r e t a t z  p o s e l s tw a  p o ls k ie g o  w  Berli*. 
H’a — p. H ind łe r ,  a b y  z b a d a ć  n a d c h o -  
Ara e  o d  in te r n o w a n y c h  skargi,* w ypfa-  
fcić w o jsk o w y m  żołd ,  ro z d c ie l ić  zapom o
g i  i d o rę o a y ć  p o ls k ie m u  k o m e n d a n to w i  
o b o z u  r o z k a z ,  gen . R o z w a d o w s k ie g o ,  
w zy w a jący  do  s o l id a rn o ś c i  i g o d n e g o  
e n o s z e n ia  c ie rp ie ń .  W ład ze  w o jsk o w a  
p r i e z n a c z y ły  6)0 .000  m a r e k  n ie m ie c k ic h  
n a  c e le  i n t t r n o w a n y c h .

P o s e ł  p o lsk i  w  P a r y f u  w y ie d n a ł  
p o m o c  m ię d z y n a ro d o w e g o  C z e r w o n e g o  
Krzyżn. M in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
za  p o ś r e d n ic tw e m  tu t e j s z e g o  p o s e h t w a  
n ie m ie c k ie g o  s t a r a ł  s ię  o  p o p ra w ie n ie  
f a t c h y c h  w o r u h k ó w  ży w n o śc io w y c h ,  
b^r. ¿ n ie z ry c h  i m ie sz k a n io w y c h  w ja -  
4ti</» z n a le ź  i aię  in te rn o w a n i .

Za p o ś r e d n ic tw e m  p. S ie b e k ł ,  k fó -  
ry  z d o ła ł  z a in t e r e s o w a ć  tą  s p r a w ą  p rz e d 
s t a w i c i e l a  S t a n ó w  Z je d n o c * o n y c h ,  w  
Berlinie, p o s ta n o w io n o  z a k u p ić  za 200,000 
m a r e k  n ie m ie c '  ięh  z s  s t o k ó w  a m e r y -  
k a ń s .  ibh w K ob lenc ji  od*zież, b ie l izn ę  i 
o b u w ie .  P rz e d  kilku ty g o d n ia m i  zw o l
n io n o ,  d«ięki s t a r a n io m  MSZ., z M in d en  
o k o ło  5 )  o s ó b  cyw ilnych .

W najbliższych dniach wskutek, 
układu zawartego między rządem 
niemieckim a poselstwem naszem w  
Berlinie reszta internow anych.bę- 
dzio mogła wrócić do kraju.

R ząd  n ie m ie c k i  z a  z g o d ą  r z ą d u  
p o lsk ie g o  zezw o li  r ó w n o c z e ś n ie  n a  p o 
w r ó t  tak ie j  s a m e j  i lo śc i  i n te r n o w a n y c h  
b o lsz e w ik ó w  d o  ttosji so w ie c k ie j .

Doniosła konwencja polsko-francuska.
WARSZAWA, 15 p aźdz . (PAT.) —  

W ydzia ł  p r a s o w y  MSZ. k o m u n ik u je :  
Dni:« 14 p c ź d i i e r n ik a  z o s t a ł a  p o d p i s a n a  
W W a rsz a w ie  k o n w e n c ja  p o lsk o - f ra n -  
C u s la  w p r z e d m io c ie  p o m o c y  l 
o p ie k i  s p o łe c z n e j .  K o n w e n c ja  z a w ie ra
15 a r ty k u łó w ,  k tó r e  d o ty c z ą  m. In. ko -  
r z y s ‘e m a  z e m e r y tu r  d ia  r o b o tn ik ó w  i 
w ło ś c ia n ,  p o tw ie rd z e n ia  z a s a d y  o  
JsorzyslM iiu p rz e z  ro b o tn ik ó w  * d o b ro -  
d z ić js tw  u s ta w o d a w s tw a ,  m ę t n o ś c i  n a 
b y w a n ia  p rz e z  r c b o tn r i .ó w  d ro b  .ych  po- 
• t e d lo ś c i  g ru n to w y jfh  i. o s ie d k \  ;ia się , 
u ó t U i u  w a y n d y i ła ta c h  i z w ó j k a c h  z a 
w o d o w y c h  itd .

D z i e l n o ś ć  l  fil. C. i
WARSZAWA, 14 pjid łżw ttiH  a. (PAT) 

Amatykanaki związek młwdtieży chrześejań-

skiei (YMCA) nadsyła nam następujący 
komun, kat:

D epar tam en t wychowawczy Y.M.C.A. 
stelo rozwija swą dz ia ła lność  w ^ ó d  żoł- 
n-«rza po lsk tsgo . We wrześniu funkc jono
wało 36 b ib ljo tek , n ie  licząc niniejszych 
ruchom ych . W tyra sam y m  n r ^ i ą c u  r o 
zes łano  d o  oddeia łów  książek 4,220, b ro 
szu r  20,600, dz ienn ików  3,000, g aze t  25 
tysięcy, poc*1ów;k 51,000, p lakatów  800 
tysięcy; odczytów  we wrześniu u r a d z o n a  
24. O  ólem w b ie ż ą c y «  roku  rozesłano 
do  oddzia łów  b roszu r  1,500,000, oraz  25 
tysięcy ksią ie lr .  D ep ar tam en t  sportow y 
poza dz ia ła lnością  w oddzia łach  w oisk  ;- 
wych, otw iera  w W a rs ia w is  szkolę d la  in 
s truk to rów  sportu , oraz w ydaje  dużym  n a 
k ładam podręcznik i sportow e, Których n ie 
m a praw ie wcale w języku polskim .

Gzerazwyczajki w z n s e n ia j )  terror.
WARSZAWA, 15 paMziern. Wsku

tek ruchu antybolszewickiegu, który 
ogarnął całą Rosję bolszewicy wydali 
ezerezwyczajkom poleceni;i, aby wzmoc
niły terror śledzenia za spiskowcami. 
Szczególnie mają być śledzeni członlco* 
wie S. R. i zwolennicy Wrangla. Licz
ba aresztowań wskutek tego wezwania 
znacznie s ię  wzmogła.

Zaczyna s ię .
LJON, 14 październ ika. (TAT) Radjo, 

N iedaw no  w ybuch ł p j ż a r  w H a m b u rg u  na 
parow cu „Bismark*, który m ia łb ^ ć  w y d a 
ny koalicii . Dziś ponow nie  w ybuch ł po fa r  
na 17,000-lonowym  sta tku  .V ic to r ia  Luiza*, 
k tó ty  także był p rzeznaczony  dla en ten ty .  
P rasa  francusita  z w o c a  uwagę, i e  tego 
rodzaju  pożary zdarza ją  się  g łów nie  na 
sta tkach , k tóre  m ają  być w ydane t ö t e n d e .

Socjal ś s i  niemieccy a G, S!ąsk,
BYTO M , 15 października (PAT) Zjazd 

n i e t u e c u c h  socja lis tów  w ę^szości o d by ty
13 b. m. w Cassel,  powziął również re z o 
lucję w sprawie p eb iscy tu  na G órnym  
Siąsku, Zjdcd w ystępuje  przeciw ko rze
komej jednos tronnośc i  francuzów, w sto
su n k u  d o  ludności niemieckiej i dom aga  
się bez^tronuego  p rzep row adzen ia  p l tb u *  
cytu.

K ło sk a  d i l s g a c la  w spraw ia L i ß i . 
flarodów, '

N A U E N  14 października (PAT). R i-  
djo. N i  zebrań.u stowarzyszenia propa
gandy L ig i Narodów w Medjolanie przy
jęto wntoŁek w ioskiej delegacji, domaga
jącej się dopuszczenia do L g i  N iro có ff  
wszystkich w ielkich i mał>ctt narodow 
łącznie z byłym i narodami n ieprzyjaciel
skim i, gdyż tylko w tea sposób d a  się 
utrzymać po^ój światowy. P iasa niemie
cka z satysfdKcją donosi o tym f ik c is  
przypominając, ze V/łocuy pierwsze we
szły w stosunki z Niemcam i i Aastrjj.

Äuslria Rioża żyć ij lko z Hiimsami
PARYŻ, 17 października PAT) Ila- 

vas. „Matin“ ogłasza wywiad swego 
korespondenta z baronem Ejhossem, 
przedstawicielem Austrji w l ’uryZu w 
sprawie sytuacji jaka wynikła wskutek 
oświadczenia siej zgromadzenia narodo
wego auslrjackiego za związkiem z Niem
cami. lijhoss starał siq wykazać, Ze 
w ty.m stanie, w jakim znajduje^ sii) 
obecnio, Austrja jest nie zdolna do Ży
cia. Wedle nieg^ Austrja J wyłączo
ną jest od wszelkiej polityki środkowej 
i wschodniej. W poiityco Duuajowej 
Austrja zajmuje miejsce podrzędne a na-, 
ród austrjaoki widzi jedyne wyjście z 
tet;o położenia przyłączenie Biq do Nie- 
Diiec.

Zß3W e t a e s a i a  propozjeji p a-  
rozumienia.

L O N D y M , 15 p a ź d z ie rn ik a .  (PA T.)  
H iV a i .  G ó r n ic y  o d rz u c i l i  p r o p o z y c je  
wi śc ic ie l i  f a b ry k  635,093 g ło sa m i  p r z e 
ciw 181,482.

Pogłoski o wstrzymaniu peŁsru.
WARSZAWA, 15 października. — 

Tutejsza prasa [Żargonowa donosi, że 
wydano nakaz wstrzymania poboru do 
wojska mężczyzrf urodzonych w latach 
1885 do 1890.

Pokój będzie  zaw arty !  
N iedługa będą nowo w ybory, 
d la teg o  ek ła ća jo te  fu n d u sze  

na w ybory NP Et.

Dyskusja nad exposo. Debata kon
stytucyjna. W nioski nagłe. ___

WARSZAWA, 15 października.
Na dzisiejszym posiedzeniu JSojmu 

odczytano, przedewszystkiera interpelac
je. p. Matakiewicza w sprawio aprowi
zacji urzędów, nauczycieli i td. w Mało- 
polsco, Lewego (PSL) w  sprawie utrzy
mania przy Watykanie kosztownego po
selstwa Rzeczypospolitej, poczem przy
stąpiono do dalszych rozpraw nad 
oświadczoniom prezydonta ministrów.

Pos. Buzek oświadcza: Historycz
na zastyga gabinetu Witosa jest ta, Ze 
udało mu się zjodnoo-zyó cały naród do 
walki, zbudzić zaufanio do własnych sił, 
rozniecić zapał, który udzielił się cofa
jącej armji i w ten sposób umożliwić 
genjalnomu Wodzowi osiąenięcio . zwy
cięstwa. Z uznaniem Klub przyjmujo 
także wczorajszo oświadczenie rządu w 
sprawio wileńskiej, szczególnie zadawal- 
nia nas ustęp exposo o Śląsku Cieszyń
skim, Spiszu-i Orawie. Wzywamy rząd, 
aby poczynił wszelkie kroki do uzyska
nia rowizji rozstrzygnięcia tych spraw. 
Czosi widocznie pragną w ciągu lat naj
bliższych zupełnie wynarodowić przy
znano im ziemio polskie za pomocą 
gwałtów.

1’rzechodzęc do omawiania sprnw 
wewnętrznych, mówca zaznacza, źe do- 
ficyt nasz na rok bież. wynosi 50 mil- 
jardów marek. Z podatków sumy tej nie 
pokryjoiny, pozostajo więc tylko jedni» 
droga: zmniejszyć wydatki między in
nymi, przez zredukowanie liczby urzęd
ników.

Następnio poseł Zamorski imieniem 
Zw. Lud. Narodowego zgłasza kilka po
prawek do rezolucji piastowców o za 
ufanie dla rządu przyczem w dłuższem 
przemówieniu rzuca jak  zwykło kilka 
inwektyw pod adresem Naczelnego Do
wództwa i spr. wojskowych, atakuje, p. 
Daszyńskiego z a 5 jednostronno przy-

Eisywanio obrony ojozyzny jedynio ro- 
otnikom i wreszcio kończy w sposób 

demagogiczny. „Za chwilę wojny za 
chwilę obrony państwa, za moment po 
koju m y ^ ę  rządowi wyrazić uznanie,, 
ale żądamy aby ton rząd zechciał ukró
cić agitaęj?, uporządkować administrac
ję, zreorganizować wojsko.“ Na prze
mówienie p. Z. rozprawy wyczerpano.

Przystąpiono do dalszych rozpraw 
nad konstytucją, w* których zabrali głos 
posłowie Błyslcosz, p. Szymański (wy
powiadając się przeciw senatowi; p. Du- 
banowicz (polcmizująo w ostrych sło
wach z przeciwnikami senatu) p. Ko
smowska uzasadniała nagłość wniosku, 
aby rząd wykonanio rozporządzenia w 
sprawie jednorazowego podatku na rzecz 
nnnji w naturzo zawiesił i przygotował 
plan zaspokojonia tych potrzeb na innej 
drodzo. Izba przyjęła nagłość wniosku 
i odeolala go ao komisji.

iili.ilfihi* gen . Sosii^ros^ta
o cScmabilizac]i.

Min. spraw wojskowych, gen. Sosn- 
kowski w sprawio demobilizacji oświad
czył przedstawicielom prasy:

. Ze względu na konieczność przeciw
działania brakowi pracy, jaki musiałby 
nastąpić przy zwolnieniu ze służby woj
skowej licznych rzesz robotniczych, o- 
raz ze względu na trudności transporto
we, nio może być mowy o ogólnej de
mobilizacji w najbliższej przyszłości. 
Akcja domobilizacyjna, która rozłożona 
będzie na szereg tygodni, a nawet może 
miesięcy, iść musi równolegle do goto
wości demobilizacyjnej społeczeństwa.

Co do kolejności demobilizacji, to 
w pierwszym rzędzie i natychmiast 
zwolniony będzie ten żywioł, którego 
brak dla wzmożenia siły organizacyjnej 
kraju najbardziej daje się odczuwać, 
a więc młodziuż, która powinna jaknaj- 
rychlej skończyć studja, oraz inteli
gencja zawodowa, która w krytycznym 
momencio z taką gotowością i świado
mością pośpieszyła ochotniczo do szere
gów. Najpierw tedy zwolniona będzie 
młodzież szkół średnich i młodzież 
akademicka. Następnie zwolnieni będą 
ochotnicy z wyjątkiem podlegających 
poborowi z pośród tych roczników, któ
re jako roczniki służby czynnej będą 
pozostawione.

P ó źn ie j  d e m o b i l iz a c ja  o b e jm ie  d a l 
szo roczn ik i .

E m i g r a c j a  r o s y j s k a  p r z e c i w  
p o k o j o w i .

W iadom ość o  bliskiem podp isan ia  
poko ju  v/ Rydze i o jeqo warunk<ick wzbu
dziły p ro testy  wśród e m ig ia n ‘ó ,r  rosyjskich 
w P a ry żu .  „P-n łedniJa  N ow osti*  z a ty tu 
łowały a r tyku ł  o  poko ju  ryskim „Nowy 
Brześć-Litewski*, I ośw iadcza ją ,  źe bolsze
wicy odd» ją  Po lsce  „ziemie czysto  rosyj* 
sk ie“.

N aród  rosy jsk i— grożą  „P osljdn iJa  
N a w o s t i“ —nie «zna  za obow iązu jąca  zad- 
nego  t n k t a t u  po d p isan eg o  przez rząd  bo l
szewicki. N aród  rosyjski uie zgodzi się 
na  oderw an ie  ziem czysto  rosyjskich, a 
po  s t łu m ien iu  bolszewizmu zażąda rewizji 
wszystkich traktatów , Sztuczne  g ran ice  
wycięte w iy w e m  ciele Rosji będą  m us ia 
ły ru n ąć— końćzą  sw oje pogróżk i »Poslied* 
tiija N ow osti" .

P r z e d s t a w i c i e l  W r a n g l a  n i o  
z a d o w o l o n y .

Przedstaw ic ie l  misji wojskowej gen, 
W rang la  gen . M ich ro w  w n ied ług im  cza* 
s e wyjeżdża z W arszaw y na  K ym. Poi 
d ) b u o  nie Jest  o n  z rezu lta tów  swojej 
m isji zadow olony,

W rozm ow ie  z p rzedstaw ic if lem  
g?ncji  „R ussp ress*  M acarow  bronił Wran< 
gla przed  zarzu tem  reak cy ju o śr ł .  T rudnq  
je s t  przewidzieć p rzy sz ło ść—mówił oob ry  
cnej sy tuac ji  M achrow .— Z całą pewność 
cią m ożem y stw ierdz ić ,  iż n ieza leżn ie  od 
zawarcia  poko ju  przez Po lskę— trwałego 
pokoju  spodziew ać się n ic  m ożna  dopó* 
ki w M oskwie panu je  Lenin . Ani W ran- 
giel, an i  kubańscy  kozacy w żadnym  ra
z ie  n ie  pod d ad zą  się wyrokom  rysk i:]  
konferencji. Poznałem  się z gen. B iłak- 
Bałachowiczem, jego  front t a a l e  w ż a d 
nym  razie  egzystow ać  nie p rzes tan ie .  W 
tych dn iach  widziałem w Skalmierzycach 
oddzia ły  sfo rm ow ane przez Rosyjski Ko
m ite t  w P o lsce ;  rwą się one do  boju  zq 
w spólnym  wrogiem . >

Uroczystości Hu czci 
St. Ż o łn ie rsk ie g o .
A _

Z o rg a n iz o w a n y  s t e r a n i e m  D yrekc ji  
T e a t r u  P o ls k ie g o  ze  w s p ó łu d z ia łe m  P o 
w s z e c h n e g o  U n iw e r s y te tu  M ie jsk iego  — 
« ' i e c r ó r  t e a t r a l n y  ku  c zc i  h e t m a n a  St. 
Ż ó łk ie w sk ie g o  w y p a d ł  d o s k o n a le .  B o g a ty  
p ro g ra m  r o z p o c z ą ł ■> p rz e m ó w ie n ie  wstęp* 
n e * d y r .  Al. Z e lw e ro w ic z a  o  id e o w y m  
z n a c z e n iu  p o s t a c i  W ie lk ieg o  H a tm a n a .

P. Z. L o r e n t z  w  r e f e r a c i e  ’ histo* 
ry c z n y m  z a r y s o w a ł  s y l w e t 1? S t. Ż ó łk ie w 
sk ie g o  ja k o  w o d z a  i p o l i ty k a ,  k tó ry  
s t a l e  p r z e c i w s t a w i  s ię  n i e z d o ln e j  a 
d u c h e m  n a r o d u  p o l i ty c e  k ró lew sk ie j .

P. G a c k i  w y g ło s i ł  n a s t r o j o w ą  im 
p re s ję  o  u tw o r z ą  S t .  Ż a ro m a k le g o :  . D a 
m a  o h e tm a n ie " .

N a  c z ę ś ć  a r t y s ty c z n ą  w ie c z o ru  zło
żyły s ię  r e c y ta c j e  w y ją t  ó w  w yb tn y ch  
dz ie ł  l i te ra c k ic h ,  p o ś w ię c o n y c h  _ p o s ta c i  
Ż ó ł id e w sk ie g o .  P. W. R o s fa n ,  ja k o  >iu- 
o a r  u c z e s tn ik  b o ju  K łu szy ń s  vłego, o i '  
c z y ta ł  k a r ty  z p a m ię tn ik ó w  to w a r z y s z a  
p a n c e r n e g o  S a m a e l a  M ask iew iczo .  P . 
PilaraLd —  o d c z y ta ł  L is t  H e tm a n a  d a  
K r ó l j ,  a  p. K u łakow sk i-  w y ia t s k  z p o e 
m a tu  W. P o t o - k i e g o  „W ojna  C h o c l m s k a ' .

^ D u r r ^  o  S t .  Z S lk iew sk im  J .  U. N ie m c e 
w ic z a  w y p o w ie d z ia ła  b a r d z o  ł a d n ie  p. 
J .  W e rn is ó w n a .  R e c y ta c y j  d o p e łn i ło  
o d c z y ta n ie  p rz e *  p. W ę g ie rk ę  L  s tu  H e t 
m a n a  d o  żony .

U iC em zo jj ian y  f r a g m e n t  „ D u m y  o  
H e t m a n i e “ .w y p ad łb y  n ie w ą tp l iw ie  lep ie j ,  
g d y b y  s u f le r  m ó g ł  s p e łn ia ć  sw ą  ro lę  
t r o c h ę  c isze j .  C a ło ś c i  d o p e łn i ł  u ' ; ł a d u -  
a r t  -m a la rz *  A. P r o n a s z k i ,  ży wy o b r a z  
p o c h o d u  Ż ó łk ie w s k ie g o  n a  M oskw ę . 
J i ś l i  Chodzi o  w y s ta w ę ,  z n a w c y  źyc>a 
s t a r o r o s y j s ^ l e ^ o  m ie l i  p e w n e  z a s t r z e 
ż e n ia  c o  d o  p ła s z c z a  k s ię c ia  M śc ls ła w -  
sk ieg o ,  o r a s  n i e k tó r y c h  j e g o  r u c h ó w  
(p o k ło n y ) .

Z a u w a ż y ć  n a le ż y ,  i i  m a t e r i a ł  recy* 
t a c y jn y  j e s t  s t a n o w c z o  z a  o b s z e rn y ,  
m o ż n a b y  b e z  s z k o d y  d la  c a ło ś c i  u s u n ą ć ,  
np . S e jm  1620, P o to c k ie g o .  S k r ó c e n ie  
z w ła s z c z a  j e s t  k o n ie c z n e  n a  w ie c z o rz e  
p rz e z n a c z o n y m  d la  s z e ro k ic h  mas*

O r g a n iz a to r z y  i w y k o n a w c y  w y
w iąza li  s ię  ze  s w e g o  z a d a n ia  j a k  n a 
leży, n a t o m i a s t  p u b l ic z n o ś ć ,  z w ła s z c z a  
tzw . ś m ie t a n k a  in te l ig e n c j i  p o lsk ie j  z 
n i e z n a e z n e m i  w y ją tk a m i  św ie c i ła  w sp o *  
s ó b  g o r s z ą c y  s w ą  n ie o b e c n o ś c ią .

P r s y p o m in a m y ,  ¿ a  p r o g r a m  u r o 
c z y s to ś c i  b ę d z ie  p o w tó r z o n y  d z iś  wie« 
ozorem

Wtóz. -
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Lalwriczna depesza z Rygi przy- 
Kle.wla wiadomość, i*  12 b. m. pod- 
pii&ua zostały polako-sowlockie pre- 
umlnarja pokojowe.

Sumując fragmenty i okruchy 
Informacyjne prywatnych, agencyj 
telegraficznych oraz doniesienia w ła 
snych korespondentów zauważyć 
trzoba n?i wstąpić, że są one dość 
chaotyczne, niekiedy naw et sprze
czne. Tak się rzecz ma przedewszy- 
stkiem, gdy chodzi o niezmiernie 
doniosłą dla przyszłego układu sto
sunków na naszej granicy wschod
niej sprawę samodzielności Ukrainy 
i Białorusi. Podczas gdy jedne do
n iesien ia  podają, jakoby Polska u- 
snała de facto istnienie sow ieckich  
Ukrainy i Białorusi, inne stwierdza
ją, że delegacja sow iecka zmuszona 
była przyjąć polski punkt widzenia, 
nie uznający ukraińskich i bialoru- 
Bkich narzuconych przez Moskwę 
Sowietów, jako wyrazu samookre- 
ślonia narodowego ludności tych  
ziem. Faktem jest wszakże, że ab
strakcyjna zasada niepodległości U- 
krainy i Białorusi została przez o- 
bydwie jstrony traktujące uznana, 
co w konsekwencji przynieść musi 
rozwinięcie tej zasady w  ostatecz
nym traktacie pokoju i sprecyzo
w anie stosunku Polski i Rosji So
w ieckiej, przedewszystkiem do U- 
krainy Rakowskiego i Ukrainy Pe- 
tlury— Rzecz prosta, le  sprecyzowa
nie tego stosunku oparte będzie na 
realnym układzie sił i przekonywa
jącej wym owie faktów.

Linja rozejmowa, która niew ąt
pliw ie stanie się podstawą przy- 
Bzłej linji granicznej pomiędzy Pol- 
*»ka a—jak głosi rzekomo odnośny 
jujukt preliminarjów— Rosją, Biało
rusią i Ukrainą, pozostawia w  na- 
Bzem ręku pas lortyfikacyj niem ie
ckich i zabezpiecza bardzo ważną 
strategicznie m agistralę kolejową 
W ilno-Lida-Baranowicze-aarny - Ró- 
wne-Lwów. Linja rozejmowa będą
ca dla Polski naogół dostatecznem  
osłonięciem  granicy wschodniej, da
jąc  nam na północy bezpośrednią 
granicę z Łotwą, odcina jednocześ
nie Rosję od Litwy, a przez to od 
Prus. Wschodnjch. Dzięki takiej 
konfiguracji granicznej nadwątlone 
zostaje siln ie ciche, lecz serdeczne 
porozumienie niem iecko-litewsko-so- 
wieckio, którego niebezpieczeństwo 
poznaliśmy w  obecnym konflikcie z 
Litw ą Kowieńską.

W swej części południowej gra
nica tymczasowa, pozostawiając 
nam t. zw. trójkąt twierdz w ołyń
skich (Równe-Łuck-Dubno), biegnie 
Wzdłuż Zbrucza, a w  ten sposób nie 
przekreśla'uznanych przez Polskę 
praw rządu Petlury do ziem ukra
ińskich, położonych na wschód od 
dawnej granicy austrjacko-rosyj- 
skiej. *
matsam — ■ ■ ■ ■ ■ — —

Umowa o rozejmie.
(Dokończenie).

WARSZA WA, 14 października. (PAT) 
ę) Przy opuszczaniu, zgodnie z pi akt. im
4 i 0, zajmowanych terenów wojska po
zostawiają zupełnie nietknięty cały znaj
dujący się na miejscu majątek, budynki 
państwowe, społeczne i prywatne, ćr gi 
żelazne i będącv na miejscu caiy tabor 
kolejowy, rojsty i nrządz«nia stacyjne, te
legraficzne i telefoniczne i inne środki łą
cznikowe, nie będące majątkiem w 'jtko- 
wym danej armji, składy zooża na polu i 
śpichfz-ch, inwentarz żywy i  martwy, prze
mysłu«., i rolniczy, wszelkie mrówce itd., 
tak statewiące własność pań^wową lab 
sam orządną , ja k  i  o so b  prawnych lub

Poważnem zw ycięstw em  dele 
gacji polskiej jest stw ierdzenie przez 
Rosję sow iecką sw ego désintéresse
ment w  sporze polsko-litewskim. To 
w yrzeczenie się zo strony Rosji 
w szelkich praw ingerencji do spraw  
polsko-litewskich, ‘ w  związku z o- 
świadczeniem  naszej delegacji o 
nieuznaniu traktatu sow iecko-litew - 
skiego z dn. 12 lipca, pozostawia  
nam — przynajmniej w  stosunku do 
Rosji—wroluą rękę przy regulow a
niu kw estji Grodzieńszczyzny i Wi- 
leńszczyzny, zawisłej dziś na ostrzu 
bagnetów wojsk gen. Żeligowskiego.

Co się tyczy spraw ekonomi
cznych —  według otrzymanych do
tychczas wiadom ości— znaczną róż
nicę zdań w yw ołała snrawa udzia
łu Polski w  zapasie złota b. Banku 
Państwa. Delegacja polska żądała 
200 miljonów w  zlocie. Bolszew icy  
zaproponowali 50 miljonów i róż
nego rodz?ju koncesje gospodarcze. 
Poglądy te mają być ostatecznie u- 
względnione przy podpisywaniu w ła
ściw ego traktatu pokoju.

Pozostałe punkty traktatu przed
w stępnego obejmują: wzajemne u- 
znanie suw erenności i niemieszania  
się  do spraw wewnętrznych, za
gwarantowanie praw mniejszości 
narodowych na zasadach wzajem 
ności sprawy odszkodowań itd.

Po podpisaniu rozejmu— roko
w ania pokojowe ulegną pewnej zw ło
ce, którą wykorzystają przewodni
czący Dąbski i Joife dla uzyskania 
nowych instrukcyj od kierowników  
polityki zagranicznej w  W arszawie 
i w  Moskwie.

Historyczny dzień 12 paździer
nika zbliżył nas znacznie do u ra-. 
guionego momentu nastania pokoju 
na granicy wschodniej. Do zbyt
niego entuzjazmu powodó,w jednak 
uiema. Po pierwszo— ze względu  
na osobę kontxahenta, ^naną z po
gardy i braku respektu dla wszel
kich układów z „burżuazyjnemi“ rzą
dami. Po d r u g ie — dopiero ostate
czny tekst traktatu pokojowego po
zwoli zorjentować się w  całokształ
cie . rezultatów prac konferencji 
ryskiej i ocenić należycie te korzy
ści. jakie Polska, dzięki dwuletnim  
prawie w ysiłkom  bohaterskiej armji, 
z nowego układa stosunków czer
pać będzie.

Radować się wszakże należy 
szczerze z rychłego ustania krwi 
rozlewu, spodziewanego powrotu 
znacznej ilości ludzi do warsztatów  
produkcyjnej pracy wewnętrznej i 
nadchodzącej możności skierowania  
lw iej części uw agi rządu i społe
czeństwa na niecierpiące zwłoki 
sprawfy natury społecznej i ekono
micznej.

£  D.

fizycznych. Przy odejściu wojsi: nie wolno 
brać zaKładniiiótf, lub ewakuować ludność 
cywilną i nie wolno względem tej ludno
ści stosować jakichkolwiek lepiesji, wy
właszczeń, re’.:wizyc,i lub przymusowo wy
kupywać jej ziemię.

10) Na czas trwania rozejmu zawie
sza się wszilki- ruch lądem, woJą i powie
trzem pomiędzy obu walczącymi stronami 
Wyjątki poszczególnych wypadków, będą 
ustalane przez wojskową mieszaną komi
sję rozejmową, utworzoną ua zasadiie 
punktu 8.

11) Oddziały 1 osoby wojskowe, prze
kraczające postanowienia niniejszej umo
wy, będą traktowane, jako jeńcy wojeriui.

12) Rozejm niniejszy zawiera się na 
dni 21. Każda stvona ma prawo wypow.e- 
dzieć go nd 48 godz-n naprzód. O ile 
prsttd uDiweuł terminu roztjoju *-»dua ze

slron go nie wypowie, rozejtn przedłuża 
się automatycznie, at do ratyfikacji def- 
nitywne^o traktafn • i^wego i każda 
strona ma prawo wy^wmiedzuć go na 14 
dni naprzód niezależnie od powyższych 
postanowień i zgodnie z artykułem 17-ym 
umowy o preiiminarjach pokojowych. Ro- 
ztjrn niniejszy traci moc obowiązującą jo- 
żtli w terminie przewidzianym dia wymia
ny dokumentów ratyfikacyjnych i spisania 
odpowiedniego protekólu czynności i  ja
kichkolwiek powodów dokonane nie będą. 
Wznowienie działań wojennych nie może 
jednak nastąpić wcześniej, niż w 48 godzin 
po upływie terminu wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych.

13) Umowa ninMsza slanowi część 
składową umowy o preiiminarjach poko
jowych i ran tę samą nnc obowiązującą, 
w dowód czego peiaoraocnicy obu stron 
umowę niniejszą własnoręcznie podpisali.

•— -O----- -

U m o w a  o  p r e i i m i n a r j a c h  
p o k o j o w y c h .

Warszawa (PAT).
Umowa o preiiminarjach pokojowych, 

sporządzona i podpisana w Rydz^, dnia 12 
października 1920 r.

Rzeczpospolita polska z jednej a ro- 
syjskc-socjalistyczna federacyjna republika 
Rid i ukraińsko-socjaiaa .republika Rad z 
drugiej strony, kierując się pragnieniem 
położenia możliwie jalc najprędzej kresu 
krwawej wojnie, .wynikłej między niemi 
oraz wypracowania warunków, które mają 
stanowić podstawę trwałego, honorowego i 
na wzajemr.em porozumieniu się opartego 
pokoju, postanowiły wszcząć rokowania, 
celem Z3warda rozejmu i ustalenia przed
wstępnych warunków pokoju i wyznaczyły 
w charakterze swoich pełnomocników:

Rząi polski» p*n Jau Dąbski, oraz 
Norbert Barlicki, dr. Stanisław G.abskf, 
dr. Witold Kamieniecki, dr. Władysław 
Kornik, gen. M eczysław Kul ński, AJam 
Mieczkowski, Leon Wasilewski, Ludwik 
Waszkiewicz, Michał Zychl ński. Rosyjska 
socjalistyczna fede!3cyjna republika fv»d i 
ukraińska socjalistycz ia republika Rad: 
Aloif J.ffe, oraz S?rcriej Kirów, Dymitri 
Manuilskl, L:onid Oboleński, któr/y po 
wymianie swoich pełnomocnictw, uznanych 
za wy-tarczające i sporządzonych w nale
żytej formie, zgodzili się na następujące 
postanowienia:

1 . . Obie układające się strony zgod
ni a z zasadą stanowienia narodów o so
bie, uznają niepodległość Ukrainy i Biało
rusi, oraz zgadzają sł» i postanawiają, 2e 
Wschodnia granica P/lski, a więc granice 
między Polską z jednej a Ukrainą i Bia
łorusią z drugiej strouy stanowi linja 
w/dłuż rzeki Dź^iny OJ granicy Łotwy z 
Riają aż do punrttj, w kió;ym granica by
łej gubemji Wil ńsitiej styi:a się z grani
cą byłej guberuji W.tebsk 'j, dalej granicą 
byłej gubernji Wleńskiej i W.tebskiej, aż 
do wsi i stacji kolej >wej Orzechowo, któ
ra po ostaje po stronie polskiej, poczem 
wchód nią granicą by.łej gubetnji Wileń
skiej, a i  do punktu, w k órym schodzą 
się powiaty Dziśniejski, Lepelski i Bory- 
sowsui, dalej od tego punktu aż do wsi 
Malaczeinica, która po stronie Białoruskiej, 
stąd na południowy ztchód wpoprzek je
ziora na rzece Berezynie, do wsi L \ rz> 
czyik, po sironia białoruskiej, poczem ku 
południowemu zachodowi aż do rzeki Wil- 
j , do punktu na wschód od Dokhinowa 
dalej rzeka Wit ja aż do traktu idącego na 
południe od Dolchinowa, stąd dalej na po
łudnie do rzeki (nazwy rzeki na mapie 
niema). Wilja w cłół do połączenia jej z 
rzeką Rybczanką, przyczem miasteczko Iija 
pozowanie po stronie polskiej, Rybczanką 
na południe od stacji kolejowej Radosz- 
kowicze, przyczem stac a i miasteczko po 
stronie białoruskie!, da!;*j na wschód od 
miasta Raków, Wdma i Rabieszowicze do 
linji kolejowej Mińsk-Biranowicze.— Miej
scowości te po stronie polskiej, w dalszym 
ciągu do rzeki Zbrucz, pozostawiając miej
scowość Białoiyrkę po stronie polskiej, 
następnie linję Zbrucza do ujścia tej rzeki 
do Dniestru.

Przy określaniu granicy przebiegają
cej wzdłuż rzeki rozumie się przy rze
kach spławnych nurt górnego poryta a 
przy rzekach niespławnych, środkowa linja 
r.ajwiekszego ramienia. Granice powyższe 
oznaczono i spisano podług mapy rosyj
skiej o skali 25 wiorst w calu anielskim, 
dołączonej do niniejszej umowy 1 wyzna
czonej cz?rwoaą barwą. — Załącznik jsden 
mapa. W razie różnicy między tekstem, a 
rospą, będzie rozstrzygać teicst. Rosja i 
Ukraina zrzekają zię wszelkich praw i pre
tensji do ziemi a a  zachód od tej g ra s ic y  
Dołożonej.

Zq swej s trony  Polska  zrzekła się na 
rzecz U krainy  i B iałorusi wszelkich p ra w  
i p re tensji  d o  z i e a  po łożonych oa wschód 
od tej g ran icy .  Szczegółow a w y zs^ cssn ie  
i przeprow adzen i*  na m ia jsca  grasicy, 
oraz  ustaw ienie  zn ak ó w  gran icznych , nale
ży co specja lne j m ieszane) kom isji gra* 
n icznej, k tóra  p«wołana będzie  n a tychm ias t  
po  ratyfikacji um ow y nin ie jsze j.  O&ta u- 
k ładające  się  s łrony  zgadzają  się, że  e  ile 
w sk ład  ziem położonych  na zachód  od 
określonej wyżej g ran icy  wchodzi te ry tor-  
jum  sp o rn e  m iędzy  Po lską  a Litwą, sp ra 
wa przydzielenia tych ziem  do  je d n e g o  z 
tych dwóch państw  należy  w yłącznie  do 
Po lsk i  i Litwy. d. c.n.

Opisija so w ie c k a  o pokoju . 
ryskim .

Urzędowy o rg an  sowietów " .P raw d a *  
pisze: .W czo ra j  de legac ja  nasza  w Rydze 
z m u szo n a  była podp isać  u m o w ę  o  zawie
szeniu  broni, oraz  zasadnicze  w-.-anki po 
koju  z Polską . Doniosłe znaczen ia  a k ta  
tego  widoczne iest dla każdego  robotn ika  
w łoścjan ina . Ni« pow inniśm y jednak  za
m ykać  oczy na u jem n e  s trony  te g s  po
koju. Pokój z Po lską  n ie  m o i t r a y  nazwać 
t kim, k tóry  wywoła w n is s ic h  proieta- 
r jackich  uczucie  całkow ite j  ulgi. W edług 
um ow y Polska  za trzym uje  szereg n iepo l
skich obszarów , których iu d a o ść  n ienawi
dzi p a n ó v ,  a sym pa tyzu je  z Rosj*. O ko
liczność  ta  n ie  da je  gwarancji s ta łeg o  po
koju. M usim y być w każdej chwili gotowi 
dać  o d p ó r  panora polsk im , jex*łi p ra g n ie 
my zabezpieczyć zwycięstwo n.3Szoj rew o
lucji. Hasłam i d n ia  dz is ie jszego  powinno 
być: »Pokój podp isany . Krasnoarm iejcy! 
bądźcie  go iow i",

■ o -■«

Nasza obecna sytuacja 
cprowizacyjna.

OnegctaJ w Warszewlo w MlnUler- 
stwie Aprowizacji odbyła się konferen
cja z przedstawicielami prasy, na Istćraj 
to konferencji minister eprowisacjl u- 
dzielił szeregu ciekawych wyjaśnień.

Wnet p o  ogłoszeniu wiadomości o 
zawieszeniu broni ministerstwo aprowi
zacji zawarło korzystną tranzakcję z 
Ameryką, skąd mamy otrzymać potrze- 

. bne nam tłuszeże. Należność zgodsono 
8i(j przyjąć w papierach polskiej pożycz
ki p a ń 3 łw o w e j .

Następnie zatwierdzono umowę s  
konsorcjum rumuńiklem na dostawą 
zboża 1 kukurydzy w Uo5ci 3300 wago
nów miesięcznie. Ministerstwo nabyło 
w Rumunjl i Bułgarjl jeszcze około 2000 
wagonów, z których część już  nadeszła, 
reseta zaś nadejdzie w ciągu najbliż
szych dni kilkunastu.

Zapasy krajowe według ministra, 
ora* zakupy zagraniczne dadzą nam 
możność przetrwania do nowych zbio
rów. ,

Wielką pomoćą w roku bieżącym 
b ę d ą  ziemniaki, które doskonale obro
dź iy  się, szczególniej w Pcrnańskiein. 
Wprowadzenie wolnego handlu ziemnia
kami wywołuje wzrost cen. Mimo wiel
kiej obf tości towaru na rynku, pnska* 
rze, widząc ogólną niepomyślną sytua
cję aprowizacyjną. towar chowa j  pod
nosząc jednocześnie ceny. By przeciw
działać tym szkodliwym dla państwa 
machinacjom ministerstwo b. dzielnicy 
pruskiej wprowadza sakwestr na ziem
niaki, a ministerstwo aprowizacji uzy
skało od Redy ministrów prawo wyłącz
nego wywozu ziemniaków z b- dzielnicy 
pruskiej d o  innych dzielnic. Co d o  
chleba — to wobec ograniczonej ilości 
zb^ża, ministerstwo powołało do życia 
specjalną komisję, która opracowuje.typ 
mieszanego chleba wojennego.

Urodzaj i zbiór buraków zapowiada 
się bardzo pomyślnie. Tegoroczna pro
dukcja cukru wzrośnie w stosunku do 
kampanji ubiegłej znacznie.

N a jg o rz e j  p r z e d s ta w ia  s ię  s p r a w a  
n a b ia łu .  B o ls z e w ic y  u p ro w a d z i i i  ze s o b ą  
i z m a rn o w a l i  w ie lk ie  ilośc i b y d ła ,  a  p ró cz  
t e g o  za sz c z ep i l i  k s ię g o s u s s .  J e d n o c z e ś 
n ie  p a n u ją  n a g m in n ie  w  o b o r a c h  k r a 
jo w y c h  c h o r o b y  p iu cn e .  Z ty c h  s a m y c h  
p o w o d ó w  b r a s  r ó w n ie ż  m ię s a .  M ini
s t e r s t w o ,  p o  u r e g u lo w a n iu  d o s t a w  c h l e 
b a  i z ie m n ia k ó w ,  z a m ie r z a  w p ro w a d z ić  
d n i  b e z m ię s n e ,  by  c b o ć  w p e w n e j  m ie 
rze p rz e c iw d z ia ła ć  t r z e b ie n iu  n a s z e g o  
b y d ło s t a n u .

Zaznaczyć w końcu należy, ie  rząd 
otrzymał zagranicą znaczny kredyt na 
zakup wełny i bawełny. Ministerstwo 
ma nadziej«, że już po Nowym Roku 
będzie mogło dostarczyć ludności ma-
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U*)*kf •4de-'owo w powataiofacych Ho*
h.
Wr««ecio podkreślić nalepy, żo 

w «dług zapewnienia ministra — awle- 
©ydowaao znieść c e a y  maksymalne 
i  w y d a ć  rozporządzania nie ta m o 
w a n ia  dow ozu  p ro d u k tó w  sp o ż y w 
anych.

»— -  o  . .

Z  S e j m o w e j  K o m i s j i  
A p r o w i z a c y j n e j .

(PAT). S e jm o w a  K o m is ja  a p ro w l-  
» « y n i  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p. G d y k a  
c ' i h y U  dzttf p o s ie d z e n ie ,  n a  k tó ry m  do* 
k » . ia n o  r o z d z i . f u  r e f e r a tó w .  P o s ło w i  
N ie w ln a w a  r ; m u  p r z y d z ie lo n a  w n io s e k  
p. P,eUr£yka w  s p r a w ie  w yży w ien ia  lud -  
n o lc i  w Zngt J j i u ,  Ł odz i ,  C z ę s to c h o w ie  
i inaycl* a ś i o d n a c h  p rz e m y s ło w y c h ;  po* 
ato ir i  H e r tz o w i  w n io s e k  d o m a g a ją c y  się 
n a p «  u  zen ia  lu d n o ś c i  p r a c u ją c e j  w t a n ią  
o l a i a i  i afeuwie, z a l  p. G d y k o w i jeg o  
w iaany  w n io cek  w s p ra w ie  w yży w ian ia  
W '.razow y, K ra k o w a  i L w o w a , o r a *  In- 
n / o k  o J r e d k ó w  p rzem y s ło w y ch .

Wasiii i&n.
Kalendarzy^.

Dziś Miftynjana
Jutro Plorentyay
Wschód słońca, 6  m. 28 
Z^chćd .  5 in. 02
Wschód ks ią lyca  11 m. 08 
Zachód ,  7 m. 3e

Z ł?cśa a fn iz ic n  Ł  ?. R.
l e b r c n i e  Zrrzsj.-Jw»

W sobotę, dnia 10 pnidzfwmika o 
godz. 7 i pól wiecz. odbędzie siq Zabra
nie Earzijdu. Tegoż; dnia, godzina 7 
punktualnie odbędzie się zebranie pro- 
zydjuin.

Ż t b r a n i e  c i ^ i * l n i c y  Z i e l o n e j .

W  sobotę dnia lff października, o 
odz. 6 w iecz. w Klubio N. P. R. (Piotr
owska 91) odbędzie siq zabranie człon

ków dziełu. Zielonej. O liczno przybycie 
uprasza Zarząd.

Z eb ra n ie  d z ie ln ic y  W odnej.
W  niedzielę dn. 17 o. m. o godz. 

3 po poi. w Klubie N^R. (P.otriiow- 
• u a  91) odbędzie się zabranie ogólno 
członków dzielnicy Worlnej NPR. O 
icznc przybycie u>rasza Zarząd.

Ze Za!RkćaTFa»3rzyszei.
|Taw. K pojo im w cia ,

W sobotę, o godz. 8 wieczorem w 
lokalu własnym Tow. (Al. Kościuszki 17;, 
odbędzie się dalszy ciąg miesięcznego 
zebrania członków Tow. iz d. 9. X.), z 
udziałem wprowadzonych gości.

Na zebraniu tom Dr. Ludwik Ka
lisz, sekretarz Zarządu, uzupełniając 
przemówienia pp. Czeraszkiewicza i Fi
dlera, wygłosi „Śląsk w dobie prasło- 
wieńskioj“; poczem nastąpi dyskusją.

EJ Z e b r a n i e  ś l u s a r z y ,  k o w a l i  H  
i t o k a r z y .

W niedzielą ®<ibęAiie się ogó laa  ze
b ra n ie  czeladzi ś lusarzy, kowali, tokarzy i 
rzem ieś ln ików  innych pokrew nych zawo
d ó w —przy ul. Przejazd Nr. 34. P o c ją tck
o  godz. 3-ej p o  poł.

Teatr, mszyiti 1 utula
T e a t r  F o l s  Ul.

Dzisiaj o  godz. 4 po  poł. dla m ło
dzieży  przem  >wi g e n  usz S łow ackiego  w 
C-tiu o brazow ym  fragm encie  d ram a ty cz -  
rytn p. t. „Złota czaszka* . W ieczorem  o  
godz. 8-sj pow tó rzen ie  „U roczystego  Wie
czoru* ku czci H .- tnuna  S u  Żółkiew skiego. 
O by d w a widowiska poprzedzą  specjalne 
konferencje. C eny  najniższe. W niedzielę  
po  poł. o godz. 3 ej po  cenach  p o p u la r 
nych .Z ło ta  czaszka" ,  w ieczorem  zaś o 
j f  -dz. 8-ej p o  raz pierwszy w Ul o b ia d z ie  
»Papierow y kochanek*.

E miasta.
S p r a w y  b u d o w l a n a ,

W  związku z rezygnacją inspekcji 
budowlanej przy magistracie oraz ko
misji piekarnianoj, które wskutek kon- 
fliktu z urzędem wojewódzkim • na tlo 
wydawania koncesji podały się do dy
misji odbyła się dnia 15 b. m. konfe
rencja przedstawicieli władz, prozydjum 
magistratu oraz członków inspekcji bu
dowlanej i kom. piekarnianoj. Po dłuż
szej dyskusji postanowiono colom skoor
dynowania na przyszłość działalności 
wymienionych instytucji wyłonić spec
jalną komisję w skład której wejdą przed
stawiciele dyrekcji wojew., robót publ. 
oraz wydz. budów, p r /y  magistracie. 
Komisji toj polecono opracowanie sto 
sownego regulaminu.

Z t u r o u .

Dowóz ważu e js ty c h  p io d u k tó w  na 
targ i ustal n iem al z u p t łn ie .  S lo ty  kapu
sty, warzy v i owoców, o to  pr<i«ie wszyst- 
k >, co dz ś m ożna spo tkać  na rynkach 
łó izkich. K au o ll i  d a rem n ie  sz u k a l ib y śm y I 
obecn ie  na ta rgu .  D ' wóz produk tów  n a 
białowych i jaj jes t  Hlkły.

Ceny w zras ta ją  c l ą ^ e .  W czoraj o t
Z ie lonym  R ynka ,  sk ąd  cze rpa liśm y  niniej
sze dane , sprzedawano» kapus t*  po  160— 
500 m. aa kopę, m archew  i b u rak i  po  S ł  
— 60 m. ćwiartkę, kalafiory  p o  6— 15 m-* 
se le ry  2 — 4 ni., po ty  1— 2.50 m. za s z tu k g  
pie truszkę  8— 10 m., cebu lę  10— 13 m. *t 
funt. C eay  drob iu , przy znacznym  dowo* 
zie, wyrażają  się w cyfrach następujących»
0  ś 280—3-20 m., kaczka 150—200 m* 
kurczak 60—RO m.. masło — , śmietana 
65—70 m., mleko 10—11 m. litr, Jaja 73 
m. mendel.

Owoce: Jabłka 5— 12 m., gruszki
8— 12 m. za leżn ie  od  jakości i g a tnnku .

C hlali I k a r to fla .

C hleb  i kartofle , te  dw a głów ne a r
tykuły  sp o iy w c z e ,  pom im o braku  dowozu
1 zasto ju  w yw ołanego zarządzeniam i włada 
w spraw ie  cen  m aksym alnych  zna jdu ją  się 
w sp rzedaży  prywatnej,  ale, na tu ra ln ie ,  po 
cenach  w ygórow anych . C h leba  tak  m iej
scow ego, jak i »przem ycanego" kosztuje  
80 mk. funt; kartofli ćw iartka  w .b u d 
kach* i innych  no rach  paskarsk ich  ko
sz tu je  70 mk.

A więc lichwa pom im o w szystko —  
o p raw ian ą  Jest w da lszym  ciągu.

S r a  w  p t t k t  w  H t l e n o o l « .

W  niedzielę, na boisku w Ilelono" 
wie Odbędzie się gra w piłkę nożyą po" 
między Wojsk. Klubem Sportowem 1 
Drużyną Baonu Zapasowego 28 p. S. K,

L ic y ta c ja  boni.
W d n iu  16 b. m ., o  g o d r .  10 ra n o ,  

w  o k rą ffow ym  s z p i ta lu  kon i K i 4, p rzy  
u l. św . J e r z e g o  10, o d b ę d z ie  s ię  spr.-i*  
d a ż  z l ic y ta c j i  w y b r a k o w a n y c h  i<onl 
w o jsk o w y c h ,  p r z e z n a c z o n y c h  n a  rzeź .

„SCALA“
Ce§śefniana 18.

D z i ś  i  j u t r o  o  g .  8 . 3 0  w .  g o ś c i n n e  w y s t ę p y  a r t .  k o m .  M .  t ^ f C D J T & S Z I C & a
PO Ż E G N A L N Y  PRO G RA M  A R T Y ST Ó W  P IE R W S Z E G O  Z E S PO Ł U :

N a j ł a d n i e j s z y ,  n a j b o g a t s z y ,  n a j w e s e l s z y  z  w i d z i a n y c h  d o t y c h c z a s  p r o g r a m ó w .
n r n r ł u l ^ i i  o r J r a A / \ / f > h  w y k o n a ją :  LO LA  P A T R O N I, Z. BO N EC K A , W IN IA R SK A . ZA LESK A . 

I U  H i u u u i \ o j i  b u i u w y o i i  r e d e n o w i e , l i l ip u t  k a m i ń s k i , b o d o , c i e s i e l s c y . # —  —  —  

f o i a z e i ©  a p a s z ó w  w ity  z e s p ó ł  a r ly ś te k ,  ¿ r y s ió w  i b a le tu . —  K < łS3  O t w a r t a  Od 11 d o  2  i O d 4- p o  p o ł .

U W A G A : O d 19 -go  g o ś c in n e  w y s tę p y  te a t r u  a r ty s ty c z n o -H te r . „B A G A T E L A “ , pod  d y r. p. TARŁOW SK1F.GO.

Dyrekcja K ono ir tó w  Aifreda S traucha.

S A L A  KO NCERTO W A
Łódzka O rkissfra  Sym feniczni

Poniedziałek, dnia 18 października r. b .
o godz. 81» wiecz.

3-ci Wielki Koncert 
ABONAMENTOWY

J ó z e f
r

(fortepian).
Dyrygent: BRONISŁAW SZULC. 

W programia: BRAHMS Symfooja 2-ga 
D-dur BEBTH0VI5N koncert fortepiano
wy Ks-dur. CHOPIN Fantazja na tem at/  

polskie op. 13.

Niedziela, dnia 17 października 1920 r.
•  godz. S’i5 po pał.

Drugi Koncert Popołudniowy
SOLISTA

S t a n i s ł a w

BARCEWiCZ
(Skrzypce).

Dyrygent: BRONISŁAW SZULC. 
W pracraawe; Kurłaułki Kaoeert skrzyp
cowy A-dur. lllnrielsehn Syinfonja ssłaoc- 

ka. MfcniawdH Koncert skrzypcowy.
DtUty do nabycia w fccW arui Alfreda fllrftn fa i, 

ul. Ostama

Ogłoszenie
J a k  s tw ie rd z o n o , p e w n a  l ic z b a  pstfw  w  o b rą b ie  m ia s ta  Ł odzt 

n ie  z o s ta ła  je s z c z e  zg ło sz o n a  do p o d a tk u  z a  ro k  b ie ż ą c y . W obeo  
to g o  n a  z a sa d z ie  g 8 s ta tu tu  o p o d a tk u  od p só w  w z y w a  s ię  w ła ś c i 
c ie l i  dom ów  lub* ic h  z a s tę p c ó w , by  c i ą g u  2 - c h  t y a o d n i  od 
d a ty  n in ie js z ń g o  o g ło sz e n ia  z a w ia d o m ili  O d d z ia ł P o d a tk o w y  M a
g i s t r a tu  m . Ł odz i (P la c  W o ln o śc i N r. 2, le w a  o f ic y n a , I  p ię tro , 
pokój 5) o w s z y s tk ic h  n ie z g ło sz o n y c h  d o ty c h c z a s  p sa ch , n a le ż ą c y c h  
do m ie s z k a ń c ó w  ic h  p o se s ji.

N ie w y k o n a n ie  n in ie js z e g o  p o c ią g n ie  z a  so b ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  
p r a w n ą  p o d łu g  a r t .  138 k o d e k su  k a rn e g o .

Magistrat miasta Łodzi.
Łódź, d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  1920 r .

ia 12.

Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe
n a  z a s t a w  r u o t « m o ł e l  *

(Lombard Akcyjny)
Oddział Łódzki: u l .  Z a o ł i o d m a  3 1 ,

y m ia ^ a m ta ,  iż 18 l is topada 1920 I dni następnych  
odbyw ać się będzie w sali licytacyjnej przy u i i c y  

Z a c h o d n i e j  D r .  3 1 ,

L1CYT&CJM
e « l« m  * p K « i i» 2y  uu ttn w ó w  i J r w y i r u  p io n y eh w e  w ła ś c iw y  a  
a i i  t ,  »  c a a t e w io n y c h  w  O d d d u l »  Ustjtz Z ic lM t l n l a  fA bl t 
«  O d d a m  I I - g l m  M a a fa m k l M i l ,  ( r ^ g  S i e a k r e w l c i a  M  2 3 ) .

W y k a i nam «rów  aa>t<iw4w ^>odtef»ftcyeh sprz*d«ty, 
b ę d i l t  og ta tioay  w K n rjan »  Ł ódU d« .

A !  A !  A l  B r y l a n t y ,
djam eiity , p e rty .j>  » tyn t, złoto, 
trebro, ró in ą  b ilu ter/ę kapuję. 
Phcę najsumienniej, M. Chodźko,
Południowa 1, Zefctad )ub lerskL

A i H e b l e
knwek* 108, Prz«i<!zleclti

A .  A .  S T t j b lo  r ó ż n o  S D r z p d f i n i  s^ i!> a»,* ................... o p rz e u a u idębowe, sprzedam  tanio ul. S iea- 
k iew icia  59, m. 21, oficyna ll-g<e 
weJSoie, p ierw aae piętro ra  p ra 
wo, }tS03—2
t ) i r n c « e j a  ' ' a r i  z u ^ u b lt a  pai>s- 
■Ł» f o r t  n i .m ie c k l, w y d a n y  w  Ł o 
dzią_________________3487-8

a r c t y ń s k l  A n d r x e |  z a g u b ił  po -  
4 * ia d c z e n ie  o d  n a a i p ^ r t u ,  w y 

d a n a  w  f a b r y c e  S a m o c ^ a d o w  w  
H’»en RaicWa >497—8

Bo is t  T e o d o r  z a g u b i! i a ^ t y m a -  
c ) ę  c h le b o w ą , w y d a n ą  n a  3  

o&objr.______________ «21-1

N zn er E d w a r d  z a g u b i ł  M cutf w f  
g ł o w ą ,  w y d a n ą  w  m a (|litra c |e .

B

D o  s p r z e d - i i i i a
z placem i w«zalk!emi w ygodatol 
w iadomość P io trkow ska  JA 129,
Szym ciyk._______________346 1—3
/górecka Stel >nj> zagubiła  legi— 
”  tymację c l.ltbow ą, wydaną na
* 0*ohę- 3509—1
la d ą e  pocląeiem  z Białegostoku, 
w zagubi tam 2000 marek w rai i  
paszportem, w ydanym  w mieicia 
B iałym stoiiu  za o lupan tów  n a  i- 
n i ;  Ja»w igl Herman. UlDt—8

Jaśkiewicz S t - .  isł w zagubił le- 
p l’ym.4C]  ̂ chlebow ą, w ydana 

na 5 o>ób. 350&-1
T ^ujaw ldaka K ornela  zagubiła 

paazport niem iecki, w ydany 
w Łodx . 3506—8

N iedzielski W ładysław  iagultił 
paszport niemiecki, w ydany 

w  Łodzi I kartę węglową, wyda
ną w m itftstracle. 34!'fł—8

f o k o j u  u m e b l o w a -
• n o r r A  m ołiiw le w irW nile ic ia  
l i t / , —U z o id  Iclntm  we icUffl 
p o a * u * u j .  a i f  z a r a z .  O f ^
ty  aub . J .  Q. R ' do adm luistra- 
c)i .P ra c y*.___________________

P ryczy k Adam zag u b ił kartę 
w ęglow ą, w ydaną w mngl- 

strack1.____________________3507-1

Potrzebna
razy  t godnlew e. Zgłaszać się od 
11—12, Dzielno 86b, m. 13/ —1 
Y)rej>i»l 1 /aak: zagubił legitym a- 
A clę cblebewą, wydany na 2 
o reby. 5520—1

z catso* 
wll«.n uraądze- 

afetn, wiadomość O uborn-to iaka 
»  40. 3 5 0 2 -2  
C raacyńska H elena zagubiła legi* 
^  tym ację ckleUową, w ydaną na 
8 on -fey. 8508—1 
T f.ib e rste in  Icek Majer zagubił
* J  dw * paszporty: niemiecki, 
w ydany w Łodzi, rosylsM .' oraz 
853 mk.________  ?A C9-3
r/ / ł r » l r » o  krawcowa postuku- 
Z i U O l I l l l  jc szycia w domu 

atnym , ul. A l.je  K oiełu izkl 
81. m. V_____________ * 4 3 0 -3

Waalak Ja n  zagub ił iegUyma* 
e ję eklebow ą, w ydaną a ka- 

9*er* ty wy .W yzw olenie», — 1

Wjrdawoa: Earząd © kręgowy N. P. R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni .Praca“, Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIRWIGA.


